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GAZETA RADOMSKOWSKA
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WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.
Cena prenumeraty: miesięcznie z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłkę pocztową . 20 mk.

Adres Redakcji i A dm in is trac ji: Radomsko, u l. Kaliska 25.

cr C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 15 mk.

druga i trzecia 12 mk., czwarta 10 mk., za wiersz petitowy. 
Nekrologi mk. 12 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 3 marki za wyraz

Wielki dzień.
Dzień 20 marca 1921 roku  pa­

m iętny będzie po wszystkie czasy, bo 
ten dzień zadecyduje o potędze P o l­
ski. Jeśli w dniu dzisie jszym  wpadnie 
do urn większość kartek z napisem: 
.P o lska — Polen*, to ten dzień będzie 
naprawdę dniem wielkim , stanie on 
obok dni wiekopomnych zwycięstw.

W dniu dzisie jszym  kożdy prawy 
Polak m yśli o Śląsku, m ów i o Śląsku, 
m od li się o Śląsk. W ie lcy Patronow ie 
nasi i czyste duchy Piastów —  pra- 
praojców naszych łączą się dziś z na­
mi w jednem pragnieniu: Śląsk do
Połski!

Z n iecierp liw ością  wyczekujem y 
w iadom ości, jak wypadnie p lebiscyt. 
Ze drżeniem  chwytać będziemy pisma, 
w których pragniem y wyczytać: Śląsk 
nasz! A gdy po Polsce lo tem  błyska­
w icy rozejdzie się owa wieść radosna, 
to ten Wielki dla każdego chrześcija ­
nina Tydzień stanie się podwójn ie  
Wielkim dla każdego Polaka.

K.

Komu wierzyć? W jakim 
iść kierunku?

Cicho było  na wsi za czasów 
rosyjskich, bo na każdego działacza 
narodowego było  zwrócone p ilne oko 
carskiego po lic jan ta , a praca nad 
uświadom ieniem  ludu była surow iej 
karana n iż z łodzie jstw o. Jeśli ktoś 
chcia ł działać w k ieruhku oświatowym , 
musiał to uczynić pod jakąś pokry­

wką. N ie mogąc założyć np. szkoły, 
zakładał ochronkę, w któ re j dzieci 
uczyły się czytać, lecz rob iło  się ostro ­
żnie, aby nie doszła w iadom ość do 
w ładz, które bardzo były  skore do za­
mykania wszelkich polskich instytucyj. 
W takich warunkach rzadko bywały 
zebrania, pogadanki czy kursy. Dziś 
zupełnie co innego. Są okresy, że ze­
brań jest aż za dużo, a od słuchania 
przemówień nawet głowa rozboli. Zda- 
waćby się mogło, żc w ten sposób 
poziom  oświatowy wzrośnie, że każdy 
będzie w iedzia ł do czego ma dążyć, 
jak iem i środkam i. A le gdzie tam! Po 
k ilku  zebraniach, po wysłuchaniu k ilku ­
nastu mów niejeden ma jeszcze w ię ­
ksze w ątp liw ości, niż przedtem . Dość 
często można słyszeć szczere zapyta­
nie: kom u wierzyć? Jedni tw ierdzą, że 
w tedy będzie dobrze, gdy się wszy­
stko upaństwowi, drudzy —  gdy nasta­
nie rząd ch łopsko-robotn iczy, inn i —  
gdy zgoda wewnętrza i rozumne re fo ­
rm y i t. d. M ów ią n iektórzy bardzo 
ładn ie , a wszyscy oświadczają, że są 
prawdziw ym i p rzy jac ió łm i. Komu tu 
w ierzyć? W jak im  iść kierunku? Za­
stanówmy się b liże j nad tem i sprawa­
mi.

Jeśli mam do wyboru pom iędzy 
dwoma mówcam i, to większe zaufanie 
wzbudzi we mnie ten, k tó ry pomiędzy 
nami mieszka stale, k tó ry zaznaczył 
się już pracą społeczną i to w daw­
nych ciężkich dla narodu czasach,, 
k tó ry  nie chce rob ić na nas in te i^su. 
lub w yfigurow ać za nasze g łosy., Prze­
lotne p taki, co to nie w iadom o, skąd 
przyszły, czem się dawniej za jm ow ały, 
o tych dobrze gadają, k tó rzy  im  dobrze

płac-ą —  nie pow inny m ieć posłuchu. 
Może się zdarzyć, że przyjdzie do nas 
ktoś nieznany, ale jest polecony przez 
osoby pewne, przez m iejscowych dzia­
łaczy, to wtedy co innego. Jest rze­
czą zrozum iałą, że ten, k tó ry pomiędzy 
nam i stale mieszka, nie zaś ty lko  w 
czasie przedwyborczym , w ięcej się l i ­
czy z prawdą, bo skutki prędzej czy 
później się okażą i trzeba będzie się 
wytłom aczyć. Natom iast przybłęda 
miejsca nie zagrzeje, dziś tu, ju tro  
tam, a później szukaj w ia tru  po polu.

N ie zawsze jednak da się zasto­
sować powyższe rady, w ięc musimy 
sądzić mówcę według jego słów . Nie 
potrzeba dowodzić, że ten, k tó ry  nie 
uszanuje Boga i W iary, nie zasługuje 
też na nasze zaufanie, bo dla niego 
nic nie jest świętem, boi on się ty lko  
k ija  i w ięzienia, w ięc od takich zdale- 
ka. T ra fim y  czasem na ludzi, którzy 
o Bogu wspomną, żeby zdobyć sobie 
zaufanie, ale b ij zabij na tę czy inną 
warstwę ludności —  ci ty le  w arc i co i 
p ierwsi, bo nienawiść wręcz się sprze­
c iw ia  zasadom chrześcijańskim . Spo­
tykam y się też z tak im i, któ rzy całkiem  
dobry mają cel, np. podniesienie ma- 
terja lne warst ubogich, ale dążą do 
tego niew laściwem i środkam i, nie
oglądają się na to, co godziwe lub nie, 
w ięc kieru ją  się w życiu zasadą po­
gańską: cel uświęca środki; jako chrze- 
ścjanie do nich należeć nie możemy.

..MóżŹ^zgadamy się kiedy z tak im , co
M tfa w o  patrzy na wszystkie dzisiejsze 
pbfnysły i reform y, chwali ty lko  da­
wniejsze czasy —  jest to zacofaniec, 
konserwatysta, także szkodliwy, bo 
św iat ma iść naprzód w swoim  rozw o-
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ju, a nie cofać się. Słuchajmy przeto 
ludzi, którzy głoszą zasady: ładu, po­
rządku, zgody, dobrze obmyślanej i 
sprawiedliwej reformy —  im wierzmy, 
a nie spotka nas zawód. Co prawda, 
nie będą oni nam obiecywali złotych 
gór, ani raju na ziemi, a natomiast 
powiedzą, że ciężką pracą trzeba do­
chodzić do dobrobytu, że nagle zmie­
nić się wszystko nie może, jeśli to 
ma być coś dobrego i trwałego.

Krańcowości najczęściej są szko­
dliwe, a prawda jest pośrodku. Tak też 
jest i wśród stronnictw politycznych: 
jedne ciągną na lewo, drugie na pra­
wo, ale najpożyteczniej pracują, idą­
ce drogą pośrednią. Jeśli wyobrazimy 
sobie machinę państwową jako wóz, 
a stronnictwa jako silę pociągową, to 
nasza zasada dobrze się uwydatni.

*  Czy wóz będzie silnie ciągnięty na le­
wo, Czy naprawo, to na jedno wyjdzie, 
gdyż nie będzie się posuwał wprost 
do celu i napotka duże przeszkody, 
jak rowy i doły, nieraz się zachwieje, 
przewróci i uszkodzi i choćby nawet 
doszedł do celu, co jest bardzo wą­
tpliwe, to po wielu przygodach i stra­
tach zmarnowany, a może i niezdol­
ny do dalszej podróży. Natomiast siły, 
ciągnące i popychające wóz —  machi­
nę państwową —  drogą prostą, napot­
kają na wzgórza i doliny, zmęczą się 
nieraz bardzo, będą zmuszone odpo­
czywać, ale wóz będzie się posuwał 
bezpiecznie wciąż naprzód i naprzód.

Oby nasza Ojczyzna w swym po­
stępie szła tą drogą środkową i pe­
wną, oby miała na tej drodze jak naj­
więcej silnych pracowników,

Km.

Z S E J M U .
Wniosek nagły posła Jana Szy- 

szkowskiego, Brodziaka i kol. z klubu 
N. Z . L. w spraw ie , upaństwowienia 
gimnazjum pow. Radomskowskiego,
prowadzonego i utrzymywanego dotąd 
przez dyrektora Stanisława Niemca.

Ciężkie warunki bytu ludności 
robotniczej, małorolnej, urzędniczej i 
inteligencji powodują, że ludność ta 
nie może posyłać swych dzieci do 
szkół śriednch, ponieważ muszą pła­
cić od dziecka od 1-ej klasy do 4-ej 
po 6 tysięcy, a od 4-ej do 8-ej po 8 
ty s , a w ostatnim czasie płaca się 
powiększyła podwójnie i nic dziwnego,

że z ogólnej ilości 612 uczni, jacy 
uczęszczali do gimnazjum w Radoms­
ku, pozostało zaledwie 240 i spodzie­
wać się należy, iż i ta ilość w krót­
kim czasie się zmniejszy. Wobec tego 
podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy 
uchwalić:

Wzywa się Rząd, a w szczegól­
ności Ministerstwo Wyznań Relig. i 
Oświeć. Publ., aby jaknajprędzej przy­
stąpiło do upaństwowienia szkół w 
powiatach, w których dotąd takowe 
nie zostały upaństwowione.

Aby Ministerstwo Wyzn. Relig. 
i Ośw. Publ. nie stosowało tych me­
tod, jak dotąd, że w jednym powiecie 
są upaństwowione dwie szkoły, a w 
innych ani jednej. Aby M in. Wyzn. 
Rei. i Ośw. Publ. do czasu nieupań- 
stwowienia szkół wydało odpowiednie 
rozporządzenia dla szkół prywatnych
0 pobieraniu płac za nauczanie.

Wniosek odesłany został do Ko­
misji Oświatowej.

Wniosek nagły posła Kotasa i 
kol. z klubu N. Z. L. w sprawie 
sprzedaży drzewa z lasów rządowych, 
ziemi Piotrkowskiej.

Bardzo przykre wrażenie zrobiło 
na ludności, mieszkającej w okolicach 
lasów rządowych ziemi Piotrkowskiej, 
nowe prawo, stosowane przez zarządy 
leśne, a utrudniające nabywanie i wy­
wożenie drzewa. Wobec powyższego- 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzywa 
się Rząd: aby drzewo było sprzeda­
wane w całości, lub rzynane tylko to, 
które potrzebne kupującemu, i ażeby 
wyjaśnił, dlaczego drzewo jest sprze­
dawane po tak wysokich cenach.

Wniosek przesłany został do 
odpowiedniej komisji.

Interpelacja posła Mrożewskiego
1 kol. z klubu N. Z L w sprawie sta­
łych opóźnień w nadsyłaniu do 
kas powiatowych obligacyj pożyczki 
państwowej i patentów handlowych.

Do wielu kas powiatowych na- 
przykład w Noworadomsku i innych 
nie dostarczono dotychczas obligacyj 
pożyczki państwowej, gdy tymczasem 
niektóre kasy , powiatów sąsiednich, 
już dawno otrzymały, owe obligacje i 
dokonywują zamiany i wypłatę kupo­
nów- procentowych.

Nic więc dziwnego, iż zaintereso­
wana w tej sprawie ludność, wiedząc 
o tern, że zamiana świadectw tymcza­
sowych na obligacje już się dokony­

wa w sąsiedztwie, odnosi się wskutek 
tego z niedowierzaniem do pożyczki 
państwowej i nie bierze jej w tych 
rozmiarach, jakby należało.

Nadto nie dostarczono kasom 
powiatowym w porę patentów handlo­
wych, wskutek czego kupcy otrzymują 
tymczasowo tylko zaświadczenia, które 
w przyszłości trzeba będzie zamienić 
na patenty oryginalne.

Z powyższych powodów zwraca­
my się z zapytaniem do Rządu:

1) Czy znany jest Panu Minist­
rowi Skarbu nienormalny stan rzeczy 
w kasach powiatowych?

2) Co zamierza uczynić, aby 
nareszcie usunąć panujący zamęt i 
przeciążenie pracą w kasach powia­
towych?

Wniosek nagły posłów M. M o­
czydłowskiej i kol. z klubu N. Z. L.

Wysoki Sejm uchwalić raczy 
uzupełnienie artykułu 5 Ustawy z dnia 
23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach 
w sprzedaży napojów alkoholowych 
następującym dodatkiem:

„Za wszelkie koncesje, które zo­
staną cofnięte restauratorom na zasa­
dzie Ustawy, nie należy się żadne 
odszkodowanie".

Wiadomości z tygodnia.
Strajk rolny nie przyszedł do 

skutku. Niepowodzenie strajku po­
wszechnego ostudziło zapały socjali­
stów do nowej próby. Rząd starał się
0 zażegnanie nowej klęski i doprowa­
dził do rozpoczęcia rokowań między 
Związkiem ziemian, a trzema zwią­
zkami robotników rolnych: Związkiem  
zaw. klasowym, „polskim" i „chrze­
ścijańskim “, '

Zjazd dowborczyków odbył się 
w Warszawie w zeszłym tygodniu. 
Uroczyste posiedzenie, otwarte przez 
jenerała Józefa Dowbór-Muśnickiego, 
odbyło się w sali głównej magistratu, 
poczem odbyła się wspólna wieczerza, 
na którą przybył także Naczelnik Pań­
stwa z ministrem wojny Sosnkowskim. 
Wszystkie przemówienia były owiane 
duchem bratniej zgody, serdeczności
1 jedności całej armji polskiej.

Ministrem pracy i opieki społe­
cznej na miejsce p. Pepłowskiego zo­
stał mianowany inżynier Jan Jankow­
ski, naczelnik wydziału w Głównym
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urzędzie ziem skim  w Warszawie.
Tabor kolejowy w Polsce w kró ­

tce się zwiększy, gdyż Rada ambasa­
dorów przyznała nam ostatecznie 481 
lokom otyw  n iem ieckich, przypadają­
cych z podziału taboru kolejowego 
byłe j dz ie ln icy pruskie j. Z te j liczby 
354 lokom otyw  mają być wydane na­
tychm iast, a reszta 127 w m iarę ukoń­
czenia reperacji.

Jasna Góra urządziła w dniu 13 
bm. na in tencję  pomyślnego rozstrzy­
gnięcia p lebiscytu  uroczyste nabożeń­
stwo. Wzięła w niem  udzia ł ludność 
Częstochowy i oko licy, a także stowa­
rzyszenia i instytuc je  ze sztandarami 
i god łam i, k tó rem i przyozdobiono sta­
re bastjony tw ierdzy jasnogórskie j.

Prezydent gabinetu hiszpańskie­
go Dato, został skrytobójczo zgładzo­
ny. Dokonano szeregu aresztowań po­
dejrzanych osób, pom iędzy k tó rem i 
jest w ielu socja listów . Dato jest trze ­
cim prezydentem rady m in is trów , k tó ­
ry padł o fiarą swoich obowiązków.

W sprawie ziemi wileńskiej ko­
m isja do spraw zagranicznych uchwa­
liła  k ilka  rezo lucyj, na zasadzie k tó ­
rych Rząd dał odpowiedź Lidze Na­
rodów. Kom isja wypow iedzia ła się ja ­
sno, że Polska — w oczekiwaniu u rzę ­
dowego ustalenia w o li ludności m ie j­
scowej — uważa za nienaruszone swo­
je prawa do Z iem i W ileńskie j, oparte 
tak na w ielow iekow em  współżyciu w 
dobrow olne j un ji, jak na fakcie wy­
zwolenia je j krwą żołn ierza polskiego 
z n iew oli bolszew ickie j, jak wreszcie 
na w ie lokro tn ie  wyrażonem pragnieniu 
o lbrzym ie j większości ludności te j z ie­
mi pozostania w n ie rozerw alnej łą ­
czności z Polską

Niem cy nie chcą zgodzić się na 
wypłacenie odszkodowania w wysoko­
ści oznaczonej przez K oa lic ję . M in i­
ster spraw zagranicznych Simons zdał 
sprawozdanie w parlam encie z czyn­
ności delegacji n iem ieckie j w Londy­
nie. Po wypowiedzeniu się w tej spra­
wie przedstaw icie li s tronn ic tw  uchwa­
lono następujący wniosek: „P a rlam ent 
aprobuje postępowanie rządu Rzeszy i 
woli odrzucić warunki ustalone w Pa­
ryżu i Londynie, niż podjąć się w yko­
nania żądań przekraczających możność 
państwa-'. Wobec oporu N iem iec pań­
stwa sprzym ierzone rozszerzą granice 
okupacji i użyją środków, aby słuszne 
wymagania znalazły uznanie.

Konferencja w Rydze zbliża się 
do końca i są wszelkie w idok i na 
podpisanie trakta tu  pokojowego, gdyż 
bolszew icy nie staw iają zbytnich prze­
szkód, a nawet wykazują dążenia do 
szybkiego załatw ienia tej ważnej spra­
wy. Urzędowo donoszą, że pokój bę­
dzie podpisany 18 b. m.

O kontrrewolucji w Rosji nad­
chodzą dalsza w iadom ości, lecz czę­
sto zupełnie sprzeczne. To  jest pew- 
nem, że bolszew ikom  nie udało się 
jeszcze zgnieść powstania i że obecne 
położenie sprawia im  dużo trudności. 
Z  rozm aitych depesz daje się wyczuć, 
że powstańcy nie mają jednego kie­
rownictwa, dla tego też jes t bardzo 
m ożliwe stłum ien ie  powstań przez b o l­
szew ików, któ rzy są zorganizowani.

Na Górnym Śląsku spotkał N iem ­
ców zawód, bo ich em igranci przyby­
wają w m ałej ilośc i, to też musiano 
odw ołać dość dużo pociągów, k tó rem i 
niema kogo przewozić. O blicza ją , że 
choćby w ostatnich dniach tygodnia 
zwiększyła się liczba em igrantów, to 
jednak nie przekroczy ona cy fry  100 
tys. N iem cy, przew idując klęskę, w 
dalszym ciągu w ycofują  tabor ko le jowy.

Rząd litewski zaw iadom ił swo­
jego przedstaw iciela w Londynie, że 
zgadza się w m yśl p ropozycji L ig i Na­
rodów na wszczęcie rokowań bezpo­
średnich w B rukse li z przedstaw icie­
lam i rządu polskiego.

Traktat z Rumunją będzie w ca ło­
ści przedstaw iony Sejm ow i do za tw ie r­
dzenia i w tedy dow iem y się, jak ie  ko ­
rzyści nam zapewnia i czem nas w ią ­
że. Dziś już można w nosić z pog ło ­
sek, krążących w sferach politycznych, 
że trak ta t o tw iera przed nami w ielką 
przyszłość handlową i w płyn ie  bardzo 
korzystnie na nasz rozwój gospodar­
czy.

Ostateczne głosowanie nad ca­
łością pro jektu K onsty tuc ji wyznaczo­
no na 17 b. m. Z okazji uchwalenia 
Konstytuc ji odbedzie się w calem 
państw ie uroczystości.

Wiec Thugutowców w Radomsku.
W niedzie lę dn. 13-go marca w 

Radomsku na placu przed „K inem ą* 
odby ł się w iec partji .W yzw o len ie ” . 
S tronn ictw o to ściągnęło na w ie c j ten 
zw olenn ików  swoich z całego powiatu. 
Ponieważ w n iedzie lę  odbyło się spra­

wdzenie dwuch roczn ików  popisowych, 
więc przybyło i dużo w łościan cieka­
wych. Na w iec z jecha ł sam Thuguti, 
by ły  m in ister rządu lubelskiego-socja- 
listycznego, poseł W aleron i w ie lu  in ­
nych m ówców z pod znaku Thugutta . 
Na przewodniczącego w iecu zaprosił 
p T hugu tt p. M. Gawęckiego, nauczy­
ciela z Kamińska, w prezydjum  zaś 
zasiadło oprócz przewodniczącego k i l ­
ku w łościan i p. Dukw icz zastępca 

starosty.W ielu wyrostków  usadow iło  się 
na dachach około , K inem y"; p. Janczur 
i Granek, któ rzy to panowie m ają po ­
sady w stronn ic tw ie  „W yzw o len ie " za­
ję li m iejsce na balkonie .K in e m y * . 
Pierwszy przem ów ił p. Thugutt.

W d ługie j swojej m owie ostro 
kry tykow a ł po litykę  rządu naszego 
tak wewnątrz kraju, jak i nazewnątrz. 
Tak w ielce zasłużonego męża, jak im  
jest d la  Polski Paderewski, porównał 
z lokajem , m ówiąc, iż um ie się ty lko  
p. Paderewski kłaniać po lokajsku, a 
nie prowadzić po litykę  zagraniczną; 
rów nież zarzucał że m in is te r spraw za­
granicznych Sapieha wyciera ty lko  
fo te le  zagranicznych dyplom atów  i nic 
w ięcej. Czyżby p. T hugu tt zapom niał 
już o w ie lk ich  zwycięstwach naszej 
dyp lom acji za granicą, jako to: zawar­
cie sojuszu z F rancją i Rumunją, 
dzięki którem u Polska pozyskała 
sprzym ierzeńca na południow o wscho­
dzie i zachodzie; odrzucenie przez 
konferencję  w Londyn ie  w kon trp ropo ­
zycji n iem ieckie j warunku, aby Górny 
Śląsk pozostał przy N iem cach, przez 
co prastare bogate ziem ie Śląskie po­
w rócą do Polski.

O polityce wewnątrz kra ju  mó­
w ił p .T ugu t, że są w ie lk ie  n ieporządki. 
A któż to rob i te nieporządki?. Wszak 
to towarzysze socja liści i tugutowcy 
w ycofa li z rządu w Warszawie swoich 
m in is trów  pp. Daszyńskiego i P on ia ­
towskiego, a później s tra jk i i zaburze­
nia w kraj zaczęli wywoływać i to w 
chw ili tak poważnej, kiedy rokowania 
pokojowe dobiegają do końca, i za 
parę dni ma się odbyć p lebiscyt na 
Górnym  Śląsku. Jest to chw ila,w  które j 
Polska m usi skupić wszystkie swoje s i­
ły  do ostatniego zwycięstwa, a ci pa­
nowie chc ie li rozb ić Sejm  i Rząd, za­
pewne po to, aby wrogow ie znowu 

zewsząd runę li na Polskę. N ie, pano­
wie, tak się Po lski nie buduje! Rząd 
jednak wsparty przez dwa silne s tron -
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nictwa w Se jm ie : N arodow e Z jed no ­
czenie Ludow e i P iastow ców  kres 
nareszcie temu położył, m ilita ryzu jąc 
ko le j i wprowadzając doraźne sądy dla 
w ichrzyc ie li, które to zarządzenia 
wszyscy zdrowo myślący obywatele 
p rzy ję li z zadowoleniem  i w yraz ili uz­
nanie Rządowi za okazanie tyle  mocy 
i siły. P. Thugu ttow i tak i Rząd się nie 
spodoba.

M ów ił, iż Rząd powinien być lu- 
dow o-robotn iczy. A toć przecież obe­
cny prem jer W itos jest chłopem z 
k rw i i kości, ty lko  oświeconym.

M ów ił p. Thugu tt, iż nie marny 
mocnej a rm ji i znów w idać zapom niał 
o tern, że to nasza arm ja rozb iła  hor­
dy bolszew ickie pod Warszawą. D ru ­
gi przem aw iał poseł W aleron, również 
k ry tyku jąc Rząd. Następnie p rzem ów ił 
p. Lechowski z Narodowego Z jedno­
czenia Ludowego, podkreślając konie­
czność uchwalenia przez Sejm  Senatu.

Lecz wtedy, na dany znak z bal­
konu ci, któ rzy celowo rozstaw ieni by li 
wśród słuchających, poczęli krzyczeć 
tak, że p. Lechowski m ów ić nie mógł. 
P rzem ów ił w ięc drugi mówca z N aro­
dowego Zjednoczenia Ludowego, p. 
Tkacz, gospodarz ze wsi Gowarzewa, 
lecz i temu w ichrzycie le  m ów ić nie 
pozw o lili. Następnie p rze m ó w ił oby- 
watel Czech z P iotrkow skiego, k tó ry 
się m ianuje piastowcem w P io trkow s- 
k iem , a w Radomsku znów tugutow- 
cem. Po n im  zabrał głos p. A.Szwe- 
dewski, nauczyciel z G im nazjum  w 
Radomsku. W kró tk ich  słowach wska­
zał na doniosłość chw ili, jaką Polska 
przeżywa, na zwycięstwa, które kraj 
odn iósł, na zasługi, jak ie  w tym  dzie­
le położył Rząd obecny i z jak n ie ­
ugiętą wolą zm ierza do ostatecznego 
zwycięstwa, k tórem  będzie zawarcie 
pokoju, przyłączenie Górnego Śląska i 
W ileńszczyzny do Polski.

P. Granek z W yzwolenia począł 
przerywać mówcy, na znak ten rozsta­
w ieni krzykacze poczęli przeszkadzać, 
co w idząc mówca przerw a ł przem ó­
w ienie m ówiąc, iż p. tugutowcy boją 
się, aby naród nie usłyszał słowa 
prawdy i dla tego mu przeszkadzają, 
lecz niech wiedzą o tern, że naród 
wcześniej czy później słowa prawdy 
się dow ie. Tak, p. A.jSzwedowski, na­
uczyciel znany jest z prac ośw iato­
wych w pow iecie i w ie le  zasług po ło ­
ży ł przy uświadom ieniu szerokich mas

ludu naszego i słowa jego są cenione, 
w ięc dlatego mu przeszkadzali tugu­
towcy.

Po n im  m ów ił p. Granek, następ­
nie socja lista p. Sarankiew icz, k tó ry  
zakończył swoje przem ówienie okrzy­
kiem: .P recz  z Senatem! N iech żyje 
rew olucja! Tugutowcy okrzyk ten po­
w tó rzy li i mówcę długo oklaskiw ali, z 
czego wynika, że towarzysze socja liści 
i obywatele tugutowcy jednakowo 
m yślą, bo i jedno, jak w idać było, ro ­
bią.

Ale, jak pow iedzia ł mówca Szwe- 
dowski, nasz gospodarz, powróciwszy 
do domu, dobrze to sobie w głow ie 
rozważy i odróżni z iarno od plewy.

Uczestnik wiecu.

K R O N I K A .
Uroczystość narodowa W dniu 

19 marca, w uroczystość św. Józefa, 
z rac ji im ienin  Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego odbędzie się ob­
chód narodowy. Na całość złożą się, 
o g. 10 msza św. połowa na rynku, 
defilada wojsk, pochód ogólny, usta­
w ienie się przed m agistratem  dla wy­
słuchania przemówień, rozw iązanie po­
chodu. W uroczystości wezmą udzia ł 
ze sztandarami wszystkie cechy, orga­
nizacje i szkoły.

Organizacyjne zebranie Cechu 
Rymarsko-Siodlarskiego odbyło  się w 
Resursie Rzem ieślniczej pod przewodn. 
w zastępstwie przedstaw icie la M un icy- 
palności p Ig. Karpińskiego, przy asy­
ście pp. F. Kam ińskiego i S. Jaw or­
skiego, sekretarzował p. B. Karpiński. 
Na wstępie p. M. Św iderski, in ic ja to r 
założenia Cechu, p rzedłożył sprawo­
zdanie z prac przedwstępnych, tyczą­
cych się powstania Zgromadzenia Ry­
marzy i S iod la rzy, poczem szeroko 
o m ó w ił Ustawę o Zgrom . Rzem. z 
1816 r. obowiązującą cechy, zebrani 
p rzy ję li do w iadom ości i w yraz ili ser­
deczne podziękowanie p. M. Sw ider­
skiemu za trudy  i prace położone 
przy zorganizowaniu nowej p lacówki, 
tak niezbędnej d la  rozw oju  kunsztu 
rym arskiego.

Postanowiono pobierać opłatę do 
kasy cechowej przy wyzwolinach na 
m istrza 1000 mk., na czeladnika 350 
mk., wpis ucznia 100 mk., niezależnie 
od tego m istrzow ie opłacać będą

składki roczne w wysokości 400 mk. 
płatnych ratam i kw arta lnem i. Zdecy­
dowano wystąpić do M in . Przem. i 
Handlu o zwiększenie porc ji węglowej 
miesięcznej dla zakładów rym arskich 
z wydawaniem bez ograniczenia w se­
zonie le tn im . Postanowiono zw rócić 
się z odpow iedniem  podaniem do 
Urzędu Skarbowego, by świadectwa 
przemysłowe (pa ten ty) wydawane były 
ty lko  w łaścic ie lom  zakładów, posiada­
jącym dyplom y m istrzowskie, by tym 
sposobem fuszerstwu położyć tamę. 
Zabrani m istrzow ie  pow o ła li jedno­
m yślnie na Starszego Cechu p. Ign. 
Karpińskiego, zaś na podstarszego p. 
St. Kruszyńskiego. Należy dodać, iż 
p. Kruszyński p rzyczyn ił się też w iele 
do zorganizowania tegoż Cechu, za co 
koledzy po fachu w yra z ili mu podzię­
kowanie.

Wyznaczony został dzień 3 kw ie­
tn ia  na wpisy i wyzw oliny na m istrzów , 
kandydaci w inn i przedtem zgłosić się 
po in form acje  do podstarszego p. K ru ­
szyńskiego St. (u l. Brzeźnicka Nś 6 .) 
Na zakończenie zebrani w yraz ili uzna­
nie Redakcji „G azety Radom skowskiej* 
za je j kierunek i stanowisko w spra­
wach ogólno narodowych, które w  ca­
łości odpow iadają ich dążeniom  i są 
w yraz ic ie lką  ich przekonań.

Odmowa. Posiadacze b ron i ( re ­
w o lw erów ) są w prawdziwym  kłopocie , 
gdyż starostwo bardzo w ie lu  odm ów i­
ło  zezwolenia na podstawie rozp. wyk. 
M in . Spraw W ewnętrznych z d. 21/V  
z. r., i braku koniecznej potrzeby. Za­
interesowani w nieś li rekursy do W oje­
wództwa w Łodzi.

Z  Bursy. Dla wychowanków B u r­
sy im . T . Kościuszki w Radomsku 
z łoży li o fiary: Ks. pre fekt Km iecik 500 
mk.; A dm in is tra to r D óbr Kodrąb, p. 
Podczaski 10-ęć m etrów  ka rto fli; A d­
m in is tra to r D óbr M aluszyn p. Were- 
żyński, worek kaszy; p. M arja Sie- 
mieńska z Dubidz pozostałe po „S ie - 
roc ieńcu* w M urowańcu 240 ru b li. Za 
powyższe o fia ry  składam y o fia rodaw ­
com najserdeczniejsze podziękowanie

Z A R ZĄ D .

W niedzielę dnia 6 bm. w lo ka ­
lu  szkoły im . K ró low ej „J a d w ig i“ od­
było  się zebranie nadzwyczajne Z w ią ­
zku Polskiego Nauczycielstwa Szkó ł 
Powszechnych, oddziału pow. Radom- 
skowskiego. Jako punkt pierwszy po­
rządku dzień, poruszoną została sprawa
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reorganizacji. „Ogniska*. Zebrani cz łon­
kowie jednogłośnie  przyjęli wniosek 
prezydjum, opiewający, że: ,w  skład
Ogniska wchodzi wyłącznie m iejscow e 
nauczyciels two". Po  załatwieniu n a ­
stępnych punktów, zebrani wydaii 
okólnik, który wzywa nauczyciel­
stwo do składania ofiar na Górny 
Śląsk, opodatkowując się w m inimal­
nej wysokości 100 mk. od osoby.

Ofiarność na plebiscyt. W dziale 

ofiar można zauważyć, że dużo sk ła­
dek płynie od dziatwy szkolnej.  Je s t  to 
bardzo  dobry objaw, gdyż m łode po ­

kolenie przyzwyczaja się już do of ia r­

ności na cele narodow e. Świadczy to 
także pochlebnie  o kierownikach szkół, 
którzy budzą te  sz lachetne  uczucia. .

Na wyróżnienie zasługują także 
O. O. Dominikanie z Gidel, którzy ze­

brali z górą 36 tysięcy mk. i wpłacili 
do  Komitetu P lebiscytow ego. Cześć 
im za to!

Z m iejscow ego Oddziału P.T.C.K. 
W d. 6 m arca  r. b. odbyło się  zwy­
czajne walne zgrom adzenie  m iejscow e­
go oddziału Czerwonego Krzyża. Do 
zarządu wybrani zostali: na  p rezesa  p. 
S tefan  Kryński, na zas tępcę  Dr. Igna­
cy G urbsk i—obaj ponownie, na skarb ­
nika p. Antoni Surawski, na kasjera  
p. Wacław Sobieszczański. Członków 
odział liczył 2932, z których 4 doży­
wotnich, 2823 rzeczywistych i 105 
wspierających. Ze składek i ofiar ze­
brana była sum a 114.676 mk. 96 f., z 
czego wydano na potrzeby żołnierza 
polskiego 52035 mk. 65 f. i po o d trą ­
ceniu innych wydatków, pozosta ło  w 
kasie 24.42! mk.

Zaufanie , k tórem  obdarzyło  wal­

ne zgrom adzenie  pp. inż. Kryńskiego 
i Dr. Gurbskiego, słusznie im się na­
leży, gdyż bardzo  pożytecznie pracują  
na tern sz lache tnem  polu społecznem . 
Oby znalazło się więcej takich dzia­
łaczy!

Nowa placówka. G rono Z jedno­

czonych Stolarzy  zbudowało  tartak p a ­
rowy, oraz  warsztaty  s to larskie  przy 

ul. Przedborsk ie j,  na placu własnym, 
nabytym od p. Grodzickiego. W czw ar­
tek odbyło się poświęcenie zakładów 

przez Ks. Dziek. Jankowskiego, który

po pięknem przemówieniu okoliczno- 
ściowem  złożył życzenia pomyślnego 
rozwoju przedsiębiorstw u: przemawiali 
również pp: Szwedowski, rad. Świ­
derski, radca miejski Oczkowski, ży­
cząc właścicielom spółki powodzenia. 
Pow stanie  spółki należy zawdzięczyć 
niezmordowanej pracy pp. Lipińskiego, 
Dawida, Jeznacha , Michonia, Gasika i 
innych; kierownictwo m echaniczne 
spoczywa w rękach znanego fachowca 
p. Ant. Łęskiego.

Nowej placówce „Szczęść Boża*.

Z życia tow arzyskiego. Grono 
tutejszej młodzieży staran iem  p. Sem - 
kowa, nauczyciela szkół miejskich, pod 
kierunkiem reżysera  p. C. Krzyżanow­
skiego dało przedstawienie, z którego 
czysty dochód  przeznaczono na plebi­
scyt w sum ie  6739 mk. G rano dwie 
sztuczki: „Opiekuna w zalotach" i
„Młynarza i Kominiarza*, z czego p o ­
czątkujący am atorzy wywiązali się po­
prawnie, a na szczególną uwagę za ­
sługują: p. W. Królikowska i p. M. 
Misiak.

Grono to, m im o rozm aitych  prze­
szkód, ma zamiar, co pewien czas, d a ­
wać przedstawienia  na różne cele.

Ja rm ark . W poniedziałek d. 21 
bm. odbędzie  się w Radom sku wielki 
przedświąteczny jarmark.

N adzwyczajne zebranie Człon­
ków Tow. Rolniczo-Handlowego, za ­
powiedziane na dzień 16 m arca  nie 
odbyło się z powodu nieprzybycia 
wymaganej ustawą odpowiedniej ilości 
członków. Następne  zebranie  odbędzie  
się w dniu 30 marca br., którego po­
stanowienia  będą praw om ocne bez 
względu na liczbę przybyłych. Zarząd  
apeluje  do Kółek Rolniczych, Stow. 
Spożywczych i wszystkich Członków 
zamiejscowych, aby się stawili w kom ­
plecie, gdyż są do zdecydow ania  b a r ­
dzo w ażne sprawy, które m ogą wpły­
nąć  na cały rozwój Towarzystwa.

U chw ały Rady M iejskiej. Z po­
siedzenia w d. 21/ II. 5/III 1921 r.

Postanow iono  zgodnie z wnio­
sk iem  Komisji wydzierżawić cegielrtlę 
S. M. Fa je rm ana  na 6 lat i p rzystą­
pić do budowy łaźni miejskiej i budyn­
ków szkolnych.

Zatw ierdzono s ta tu t  o miejskim 
podatku dochodow ym  na rok 1920/1.

Uchwalono zgodnie z wnioskiem 
Zarządu  miasta , uwzględniając prośbę

pracowników miejskich, podnieść pen­
sje i p łace zarobkow e o 50'/o od d. 
15/11 21 r.

Rozciągnąć wyżej oznaczoną pod ­
wyżkę na członków Zarządu  m iasta  
od tegoż terminu.

Uchwalono wszcząć staran ia  u 
władz wyższych o przyłączenie wsi: 
Folwarki i Zakrzówek do m ias ta  c e ­
lem wydzielenia gminy miejskiej m . 
Radom ska w Sejmiku powiatowym.

Nominacja. Min. Sprawiedliwości 
mianowało p. W incentego Wałeckiego, 
b. referenta  powiatowego, komornikiem 
w Radom sku przy Sądzie  Okręgowym  
w Piotrkowie.

Min. Poczt i T elegr. wydało roz­
porządzenie  w sprawie przyjmowania 
te legram ów  i zgłaszań rozm ów  telefo­
nicznych w niedziele i święta bez 
ograniczeń tak, jak i w dnie powsze­
dnie, przy pobraniu norm alnej opłaty.

Na zjazd Kółek Rolniczych do 
Warszawy delegowani zostali pp. 
Szpryngier i Morga.

Ś. p. Stanisław  Jastrzębski zm arł
w dniu 10 m arca  br., zaraziwszy się 
tyfusem plamistym przy spełnianiu 
czynności dezynfenktora  szpitala epi­
dem icznego 28 w Radom sku. Zm arł 
w pełni sił, m ając  lat 39, rokując na j­
lepsze nadzieje.

Gdy w 1914 r. pierwsze strzały 
a rm atn ie  oznajmiły światu początek 
strasznej wojny — był wtłoczony p rze­
m ocą mobilizacji w szeregi wrogiej 
armji rosyjskiej. Jednak  już w 1917 r. 
wstępuje  w szeregi 1-ej Dywizij S trze l­
ców Poleskich; od tąd  dzieli dolę i nie­
dolę formacyj P o lesk ich  na kresach, 
b iorąc czynny udział w bitwach pod 
Brzeżanam i i Husiatynem. N astępnie  
jako sierżan t felczer, zostaje  przydzie­
lony do Głównego szpitala 1-go P o le ­
skiego Korpusu w twierdzy Bobrujsk, 
gdzie przebywa wszystkie koleje 1-go 
Korpusu łącznie  do przymusowej d e ­
mobilizacji.

5 lipca 1918 r. po demobilizacji 
wyjeżdża do Kijowa, skąd dopiero po 
wkroczeniu  tam  wojsk polskich po­
wraca do kraju.

W pam iętne  dni sierpniowe w stę ­
puje jako ochotnik w szeregi ob roń­
ców Ojczyzny i w listopadzie 1920 r., 
jako ur. w 1883 r., zostaje  zdem obili­
zowany; potem  poświęca się wal­
ce z du rem  plamistym, i ginie na  tym
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posterunku .

Śpij spokojnie zacny obywatelu, 
a lbowiem serce  Tw e biło zawsze i je ­
dynie dla Polski.

Przejazd przez Radomsko Ś lą­
zaków na g losow anie .

Dnia 16-go m arca  rb. dw orzec 
Radom skowski zapełnił s ię  p rzeds ta ­
wicielami najrozm aitszych organizacyj 
społecznych tak m iasta  jak i okolicy, aby 
powitać w przejaździe  G órnoślązaków- 
Przed  godz. 5-tą  po południu zajecha* 
na dworzec specjalny pociąg ze Ś lą '  
żakami. Gdy pociąg stanął, orkiestra  
zagrała rotę Konopnickiej: .N ie  rzu- 
cim ziemi*.

Imieniem Tow arzystw a Rolnicze­
go powitał Górnoślązaków prezes tegoż 
Tow arzystw a p. Ksawery Święcicki, 
im ieniem  Macierzy Szkolnej p rzem ó ­
wił p. A. Szwedowski. Porów nał on 
chwilę tę  z chwilą, kiedy to przez 
R adom sko  przejeżdżały zbro jne  zas tę ­
py wojsk polskich przybyłych z da le ­
kich ziem z genera łem  Hallerem, aby 
wzmocnić walczące hufce i odnieść 
zwycięstwo.

„Wy Rodacy, mówił, to nasze 
zastępy, uzbrojone nie w stal, ale w 
wielkiego ducha polskiego, spieszące 
dziś na te  rodzinne łany prastarej 
ziemicy polskiej, by wzmocnić szeregi 
braci Ślązaków i odnieść ostatn ie  zwy­
cięstwo nad odwiecznym wrogiem pru­
sakiem*. Pierwszy z przejezdnych 
Ślązaków odpow iadał ksiądz, dz ięku­
jąc serdecznie  za okazane uczucia 
wielkiej miłości do braci Ślązaków 
oraz za słowa pokrzepienia. N astępnie  
mówił Ślązak. Z przem ówienia  jego 
biła wielka wiara w zwycięstwo. Z a ­
kończył przemówienie okrzykiem :.N iech 
żyje Polska!" O rk iestra  zagrała hymn 
„Jeszcze  Polska nie zginęła!* i wśród 
okrzyków na cześć Polski i Śląska po­
ciąg pom knął w dalszą drogę.

Ze S tow . Właścicieli Nieruchomości.
Odbyło się posiedzenie  Rady 

Nadz. w sali obrad  M agistratu  pod 
przew. p. Ligęzy i sekre ta rza  p. Żuła- 
wińskiego. P o ruszono  spraw ę stawki 
ubezpieczeniowej od nieruchom ości, 
zalecając  podniesienie oszacow ań ta ­
kowych, wedle norm  odpowiednich do 
obecnych czasów. Przyjęto  do w iado­
mości rachunki ze sprow adzonych to ­
warów, z których zysk osiągnięto oko­

ło 8 tys. marek; z łożone dobrowolne 
wkłady na zakup tow arów  m ogą być 
wycofane przez członków po kursie 
dwie marki za 1 rubla. -Obywatele  
narzekali na brak m ożności nabycia 
drzewa z lasów miejskichi n ie z b ę d n e ­
go na reperac je  i rem ont dom ów  
mieszkalnych, aczkolwiek całe poręby 
się wycinają, -odpow iadał radca  m iej­
ski p. Fr. Oczkowski, iż gospadarkę 
leśną prowadzi się obecnie  rac jona l­
nie i w m iarę  m ożności obywatele na 
ten cel pewną ograniczoną ilość d rze ­
wa z lasów otrzymają. P. Źuławiński 
mówił o ogólnym braku m aterjałów 
budowlanych, potrzebnych do po­
wstrzymania walących się domów, 
wskazywał na konieczność wyjednania  
u Rządu ulgowej pożyczki na ten cel, 
by n iezam ożnym  chałupnikom  przyjść 
z pomocą; postanowiono w tych sp ra ­
wach poczynić odpowiednie  s taran ia .

Kwestję odstąpienia  ziemi, przy 
ul. Brzeinickiej naprzeciw Rzeźni, p. 
Fajerm anow i za dzierżawę cegielni 
szeroko omawiano, Rada Nadz. p ro ­
jekt ten potępiła i spodziew a się, że 
Sejmik Pow. uchwały Rady Miejskiej 
w tym względzie nie zaakceptuje , wy­
chodząc  zzałożenia .iż  m ias to  wyzbywa 
się n iepotrzebnie  frontowej połaci zie­
mi, mającej przyszłość wielką przy 
rozbudowie miasta; równoważnik za 
dzierżawę należy znaleźć inny, taki co 
by nie był szkodliwy dla miasta.

Na wniosek Dyr. N iem ca posta- 
nawiono urządzić wiec sprawozdawczy 
p. p. radnych, piastujących m andaty  
ze Stow. Właść. Nieruch. Na przed­
stawiciela S towarzyszenia  do Urzędu 
M ieszkaniowego powołano p. M. Świ­
derskiego, Po  om ówieniu drobnych 
spraw posiedzenie  o godz. 12-tej w 
nocy zakończono.

Ś . f P -

Ignacy Bartnicki
obywatel m. Ciechocinka, rodak tu ­

tejszy.

jZ m arł  d. 3 m arca  br. przeżywszy 
lat 86.

Jako człowiek zacny i szlachetny 

był o toczony pow szechnym  szacun­
kiem.

C ześć Jego  pamięci!

Konstytucja została  
uchwalona!

Z wnioskiem kom prom isowym  
między stronnictw am i co do art. 126 
następującym: „Drugi sejm , zebrany
na podstawie tej konstytucji, m oże d o ­
konać rewizji ustawy konstytucyjnej 
w łasną uchwałą, powziętą większością 
trzy piątych głosów przy obecnych co- 
najmniej połowie ustawowej liczby po­
słów.

U chw alono sen a t ,  który lewica 
przyjęła słabą  wrzawą.

Od Wydawnictwa.
Od c z a su  u sta len ia  w y so k o śc i  

o b ecn ej  prenum eraty k o sz ta  dru­
ku i papieru w z ro s ły  o  50 %, j e d ­
nak sta łym  prenumeratorom nie  
p od w yższa liśm y  ceny, gdyż przy­
najmniej na kw arta ł pragniem y  
ok reś l ić  przedp łatę  I Już nie  
zm ien ia ć  jej. Od 1-go  Kwietnia  
k o sz ta  w ydaw n ictw a  w z ro sn ą  o  
100 •/«, w ięc  też ,  c h cą c  e g z y s to ­
w ać , musimy p o d n ie ść  prenum era­
tę do  40 mk. m ies ięczn ie ,  a 120 
mk. kwartalnie, z  p rzesy łk ą  p o c z ­
tow ą. W porównaniu  z  innemi  
tygodn. .G a z e ta  R a d o m s k o w s k a “ 
kosztu je  b a rd zo  tanio.

W a rsza w sk ie  p ism a lud ow e  
które n a tęż ą  d o  tanich p o d n io s ły  
prenum eratę d o  200 mk. k w arta l­
nie z p rzesy łką , g d y ż  tego  w y m a ­
g a  k o n iec zn o ść .

Ufamy, ż e  p o d n ies ien ie  p rzed ­
płaty nie w płynie na zm n ie jszen ie  
l iczby czyteln ików  n a sze j  gazety ,  
która nie ch ce  rob ić na w y d a w n i­
ctw ie in teresów , a tylko pragnie  
s łu ż y ć  dalej dobrej spraw ie.

O d p o w ied z i  R ed a k c j i .
P. K. N. P rosim y o przybycie 

do Redakcji ce lem  złożenia całkowi­
tego i wyraźnego podpisu, poczem 
artykuł dopiero  zamieścimy.

.W iadom ośc i  z D m en in a11 nie za ­
mieścimy, gdyż nie są s tw ierdzone 
w iarogodnym  podpisem .

Od Redakcji
Z braku miejsca w tym Ke wia­

dom ości z okolicy, listy, odpowiedzi i 
t. p. oraz wykazy ofiar na plebiscyt i 
na „Święcone dla żo łn ie rza11 będą 
um ieszczone w św iątecznym numerze, 
który wyjdzie w 10-ciu stronnicach .
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Bi l a ns
roku 1920 (p ierw szego )  operacyjnego S tow arzyszenia  „Radom skowski Mły­

narz Polsk i* .
Stan czynny. ^ S ta n ^ b ie r n ^ .

Kasa Mk. 29685. 07. Kapitał udziałowy Mk 55100. 00
Towary „ 116465. 11. „ rezerwowy „ 1900. 00
R uchom ości , 4646. 12. Odbiorcy i dostaw cy „ 35992 . 65
% % papiery „ 5200. — Związek Młynarzy „ 11053. 55
Dłużnicy „ 4511. 50. Zysk 56461. 50

O gólnie Mk. 160507. 70. Ogólna Mk. 160507. 70

Kachunek strat t zysków.
Winien Ma.

Koszta handlowe Mk- 40351. 07. Zysk od sprzedaży
„ biurowe i towarów Mk. 146074. 74.

utrzymanie personelu . 45406 . 04. Na różnicy kursu
Manko na nafcie i Rb. i Mk. 331. 00.
oliwie „ 3733. 62. % % za  dyskonto weksli J 2 0 . 00.
% % za pożyczkę „ 2176. 51. Od sprzedaży kom i­
Czysty zysk 56461. 50. sowej Mk. 1630 00.

Mk. 148.128 - 7 4 . Mk. 148128. 74.

IE?

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia  
dam skiego i m ęsk iego

W A C Ł A W A  Ł U G O WS K I E G O
Radomsko ul. Krakowska Na 10.

(p rzen ies ione  z ul. S t r za łkow sk ie j )
Wyrabia i posiada na sk ładz ie  obawie najmodniejszych fasonów  
z ostatniej doby. Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują

"ST

obuwiu warszawskiemu.

(n
Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski

przy ul. Kaliskiej ,  w domu W~go D - r a  Rag o ,  p r z e s z e d ł  no własność  
B ro n i s ł a w a  Loszka ,  d ługo le tn iego w spół pr aco wnika  tej firmy.

Z ak ła d  obecny ,

p. f .  , , B R O N I S Ł A W “
poleca  s ię ł a skaw ym  względom Sz. Klienteli .  

Obs ługa  s t a r a n n a ,  p rz y za s to sow an iu  w ym agań  współczesnej  hygieny.
J )

W okoifcy Sulmierzyc.
Sprzadam 45-cio morgowe go-  
spodastwo z zabudowaniami i in­
wentarzem  żywym  i martwym. 
W tern: 6  m orgów  łąki zdolnej  
do eksploatacji torfu, 3 stawy z 
rybami, 4 morgi zagajnika brzo-  
zow ego  i so sn ow ego .
Cena około 1, 800, 000 mk.
W iadom ości b liższe  u Karola 
Konikowskiego w S u lm ierzycach .

W

rf  r v n  k  i r\ n  k artą  bezterminowego i
/ j g l i m O n O  p 0Wan ia  w ydaną prze

Drobne ogłoszenia.
''Nfl h  n  T * v n  n  o ry g in a ln a , '  francuska, 
O d l j  U d l  U r l  monopolowa dla c z łon ­
ków po 2 pudełeczka po eenie 40 mk, na 
K u p o n  Aj 22 w Kocp, RzemieelniK.

NT tł f t  'A cl* nal,ycia dla Członków Ko- 
1 '  ^ cl op e ra tyw y  „RzemieślniK" w
Stow. „Q wiazda“ na Kupon Aj 23.
n  n  r n  do sprzedania, c z ę ś c io w o  m a r c ­
i a  U  111 "wa n y  i p lacu  oicoło 3,500 metr. 
Kwadr, może być  z KawałKiem ziemi, cena 
b. p r z y s t ę p n a .  W iadom ość w RedaKcji.
r ^ Q - i v j o l  notes, z aw ie ra ją cy  świadectwa, 
Z j £ , l i l c l l  oraz t a r t ę  po w ołan ia  w ydaną  
przez P .  K. U  w Radomsku na  nazwisko 
W aw rzy ńca  Żebrawskiego z Orzechowa gm. 
Dmenin. Z nalazca  zwróci takow ą do gm iny  
za w ynagrodzeniem .

A  rj p a r o K o n n y  cięższy, drugi lekiti 
^  "  w stan ie  dobrym i b ryczka  do 

sprzedania. Żelazna J4 20.
Till c n m i i s i n i a  dw ukółka  na o liw nych  o- 
UU u|Ii ŁiuliUlfiO siach, oraz w olan t w Za­
k ładzie  Lakiern iczo-pow ozow ym  p. Dukal- 
skiego ul. P io t rk owska 6.

m ieszkania  z kuchnią ,  jedno 
lub  dwupokojowego w m ieśc ie .  

Oferty proszę sk ładać  w Redakcji dla „Po­
trzebującego" .
S L r r n d 7 i a n c  zos ta ła  K a r t a  pow oła- 
t J l \  1 c l t  l u  1U  i I r l  n ;a vrydana przez P. K.
U. w RadomłKti na nazw isso  J a n a  Chama- 
li z L ig o ty  gm. Konary. Łasieawy zn a la zca  
zechce zwrócić takow ą do RedaKcji.
S l f  r  Q r l  f/ i n n  a  zo s ta ła  Karta pow oła- 
i . tv I r t i . l / i l  Jl lc l  n ja  Wy d a n a  przez P. K.
U. w Radomeitn na  n azw isK o  Ja n a  Je r iua  
1 L go ty  gm. Konary. ŁasKawy znalazca  
zwróci ła w o w ą  do RedaKcji.
S l l r r n r l  7 i n n  Q zo ss ta ła  k arta  powoła- 

- / i l U  l i d  n [a w ydana  28 Sierpnia 
1920 r. przez P . K. U. w RadomsKU na na- 
zwisKo Ludwika Janiszew skiego z  Dąbrowy 
Zielonej. Ł askaw y zna lazca  zechce zwrócić 
takow ą do Redakcji .

SkFidżióioK“ L S A r
30(10 mk. oraz W ojskow ą k a r tę  odroezenia  
w ydaną  25 S ierpn ia  1920 r. przez P. K. U. 
wRadomsku n a  nazwisko F ranc iszka  S zy m ­
czaka  z Sulm ierzyc . Ł ask aw y  zn a la zca  ze­
chce zwrócić takow ą do Redak. Inb do gm.

Ir  r  u  r l  n i r \n  o  została  kar t a  powoła- 
0 1 \  ( f t l l ó l U i l t l  n ja wydana przez P. K.
U. w Radomsku na n ieogran iczony  termin 
na nazwisko B ron’stawa Dębskiego ze wsi 
Zawady gm iny  Konary.

urlo- 
przez P.

K. U. w Radomsku na nazwisko Antoniego 
Kainiriskiego ze wsi Karczew)ce gm. G ar­
nek. Zna lazca  zwróci do Redakcji.
^  1/ r n  <4 '■/i r> n  n  portfel zawierającyjlOOO 
O K  I d U Z l O n O  m |,. oraz Rartę p o w o ła ­
nia w y dan ą  17 S ie rpn ia  1920 r. przez P. K. 
U. w Radomsku na nazwisko J a n a  Reka z 
Woli Rlakowej gm. Rrudzice. U prasza  się 
łaskawego zna lazcę  o odniesienie takowej 
do Redakeji, lub do gm. Dmenin.
m m c l ł i n i i n  k a r tę  odroczenia, oraz 
O I \  l c l U / j l U l l U  lop iiik. w ydaną  18mar- 
ca  1920r. na nazwisko W ładys ław a #*trow- 
skiego z DworszowJc gm. Brzeźnica. U p ra ­
sza się łaskaw ego zna lazcę  n odniesieni* 
t.akowpj do Redakcji,  lub  pnd adresem gm. 
Brzeźnica.
,/ P t> 7 ł f ' 0 ' D  mie9’4eu zgubiono wraz z 
/ l U O / j l t  notesem k a r tę  odroczenia
w ydaną  przez P. K. U w Radomsku na n a ­
zwisko B olesława Dominiaka z Dmenina. 
Ł ask aw y  zna lazca  zwróci Redakcji lub pod 
adres: gmina Dmenin.

igo roku zgu- 
zosta la ,  lub  w y ­

kradziona karta  odroczenia  w y dan ą  przez 
P. K. U. w Radomsku na nazwisko G ajaka  
Germanu z Woli M alowanej. Ł askaw y zna­
lazc a  zwróci do Redakcji lub pod adresem: 
gm. Dmenin wieś Wola Malowana.
y e r i n o l n  k a r ta  odroczenia  w ydana  19 
/ J ^ l L l C l c l  s ty czn ia  1920 r. przez P. K.U. 
w Radomsku na  nazwisko Ryszki Józefa  ze 
wsi Ochotnika. Ł askaw y zna lazca  zechce
zwrócić takow ą do Redakcji lub do gm iny  
Masłowice.
Q l r j . 0  FIrviz-vvi r, k a r ta  z ag ran iczn a  i Le- 
OJV1 c l U / j l U J . l d  g i ty m a c ja  z B iura  [Po­
średnic tw a P ra c y  na imię Grzegorza J ą -  
rzęckiego z Brzeźnicy S ta re j .  Ł askaw y zn a ­
lazca  zechce zwrócić takowe do gm iny 
Brzeźnicy.
7 ^ O U n o ł f ł  *carta odroczenia  na im ięW ła -  

dysław a Turle jsk iego  w Ra­
domsku. Zna lazca  zechce zwrócić do Red.

W styczniu 5j"ny e,S
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J nlfpja francuskiego (konwersacja, litera- 
UuflLJu tura, historja, gramatyka). Wiado­
mość w Redakcji codzień od 12—2 p. p.

f n i n o l a  karta  powołania wydana w P.K.U. 
flljlllLlU w Radomsku, na imię Wincentego 
Chybalskiego z Kietlina.

9 „ jn p h ł  k ar ta  powołania z P. K. U. w Ra- 
Aylll^lu domsku na nazwisko Jana  Filochy 
z Rudki, gm. Wielgomłyny.
f n in o ł l l  dokumenty zwolnienia wydane 
Ayllięty przez Baon Wartowniczy w Pozna­
niu na nazwisko S tanis ława Gałwy z Wie- 
wiórowa gm. Dobreszyce, Znalazca zwróci 
takowe do Redakcji. __________
Cifitarininna została karta powołania wy- 
Olll flUMlilSO dana przez P. K. U. w Radem- 
sku na nazwisk# Wawrzyńca Chrząszcza 
w Dębowca gm. Zamoście. Łaskawy zna­
lazca zwróci do Redakcji._________________
CbnarioiniM kartę powołania wydaną przez 
Unl OU/ilUIIU P. K. U. w Radomsku na naz­
wisko Jozefa Mielczarka z Dworezowic Koś­
cielnych gm. Brzeźnica. Łaskawy znalazca 
zwróci do Redakcji. _____________________
dnil90liam torf do wyrżnięcia w Większej 
U|JluuUfllll i mniejszej ilości, gatunek do­
bry, plac suchy zbyt odpowiedni do sprze­
dania. W okolicy między Wlelgomłynyna- 
ami a Żytnem w połowie drogi przy trach- 
cie. Miejscowość odpowiednia pod młyn 
parowy. Adres: Józef Pieśniewski w Dzia­
łoszynie ziem. Wieluńska.
7 n in o ta  karta powołania wydana przez P. 
ś y l l i p  K. U. w Radomsku na nazwisko 
P io tra  Strzelczyk z Ochotnika gm. Masło­
wice. Łaskawy znalazca zechce zwrócić ta ­
kowe do Reda k c j i . _____________________
7n innJa kar ta  nieogranlezonego urlopu 
ujjllięffl wydana przez P.K.U. na nazwisko 
P io tra  Nowaka felczera weterynarji ze wsi 
Kruszyna gm. Wielgomłyny.
Tflinota karta nieogranicz. urlopu wydana 
b m W  Przez P- K. U. na nazwisko Anto­
niego Pawlusa ze wsi Kruszyna gm. Wiel- 
gomłyny._________________________________
7f|jH0H  karta powołania bezterminowa wy- 
b W W  dana przez P. K. U. w Radomsku 
na nazwisko Mateusza Molika ze wsi Go- 
sz#zowa «m. Wielg o m ł y n y . __________ __

karta  powołania wydana przez P -
_ a   K. U. w Radomsku na nazwisko
Antoniego Malczyka r Maluszyna. Ł aska­
wy znalazca zechce zwrócić takową do Re­
dakcji^____________  __________________
ł n i n o ł a  k ar ta  powołania wydana przez P. 
A y i l . p  K. U. w Radomsku na  nazwisko 
Jana Majki z Grodziska gm. Koniecpol.__
7 n ;n a )  paszport na nazwleke Ireny Ukrop- 
Hytiląl czykówny z Radomska. Znalazca 
zechce zwrócić do Magistratu.

w Częstochowie dowód oso­
bisty  na nazwisko Andrzeja 

Kieruzala z Wiewca gm. Zamoście. Łaska­
wy znalazca zwróci takowy do Redakcji.

książkę zawierającą 1000 mk. 
oraz kartę powołania wydaną 

przez P.K.U. w Radomsku na nazwiskoWa- 
lentego Loty, Dębowiec gm. Zamoście Ł as­
kawy znalazca zechce zwrócić takową do 
Redakcji. __________________
Ckltar ll innn  książkę spółkową oraz kartę 
o n i  uUaLUIIU powołania wydaną z P. K. U. 
na jarm arku w Pławnie, na nazwisko W ła­
dysława Łapety ze wsi Jacków gm. Kruszyna.
7 r r n h i n n n  kartę powołania wydaną 
Z J g U I J I U I J U  przez P. K. U. w Radomsku 
na imię Romana Stępnia ze wsi Barycz 
gm. Maluszyn.

7 g | j g g karta powołania z P. K. U. Anto-

luszyn.
niego Darosa, Krzętów, gm. Ma-

kartę powołania wydana przez 
P. K. U. w Radomsku na naz­

wisko Andrzeja Jęczmyka ze wsi Okołowic 
gm. Koniecpol. ________________

kartę powołania wydana przez 
P. K. U. w Radomsku na naz­

wisko Marcina Gieronia ze wsi Grodzisk 
gm. Koniecpol.  ___________ _
ę  Ił narta inrfll kartę odroczenia wydaną przez ufllflUolHHU P. K .XT. w Radomsku na naz­
wisko Stefana Smolarskiego ze wsi Rado- 
szewnice gm. Koniecpo l.  _______
Ckrarifinnn kartę powołania zapasową u l l l u i i i l u l l l l  wydaną przei P. K. U. w Ra­
domsku na nazwisko Kaezmarzyka Jana ze 
wsi Aleksandrów gm. K o n i e c p o l . ____

karta  powołania wydana przez iP. 
K. U. w Radomsku na nazwisko 

Jana  "kloea a Maluszyna. Łaskawy znalaz- 
oa zechce zwrócić takową do Redakcji.
7ninoła karta  powołania wydana przez P. 
A y i n p  K. U. w Radomsku na nazwisko 
Jana  Kaneerka z Maluszyna. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić takewą do Redakcji.

karta  powołania wydana przez P. 
K. U. w Radomsku na nazwisko 

Józefa Bąka z Maluszyna. Łaskawy znalaz­
ca zechce zwrócić takową dotRedakojl.
7 i r n o ta  karta^powołania wydana przez P. 
b m y d  K. U. w Radomsku na nazwisko 
Franciszka Kałużny z Kryszoki gm. Rzą­
śnia. Łaskawy znalazca zechce zwrócić ta­
kewą do Redakcji, lub też do gminy._____
7fl’IIDta karta powołania wydana przez P. 
h W m  *■' U- w Radomsku na nazwisko 
J a n a  Stefaniaka z Silnicy gm Żytno. Upra­
sza się znalazcę o łaskawe oddanie tako­
wej do Redakcji.__________________________
r / r r i - n o ł n  karta powołania wydana przez 

p. K. U. w Radomska na n a­
zwisko Abe Korenberga z gminy Koniecpol 
Znalazca zwróci do Gminy._______________

kar ta  powołania wydana przez 
AJ£5i l l . I d  P. K. U. w Radomsku na na­
zwisko Tadeusza Banaszczyka zLeonowa 
gm. Masłowice. Znalazca zwróei łaskawie 
takową do R e d a k e j i . ______ __________
W c r in  n ł a  karta  powołania wydana przez 
A J g i lH y ld )  p  g  u .  w Radomsku na na­
zwisko Józefa Kłosińskiego z Chełma gm. 
Masłowice. Znalazca zwróci takową do Re- 
dakoji.____________________________ _______
7 r r i n  /-»!** karta powołania wydana prze* 
Z j ^ l l l ^ l a r  p_ k  u .  w Radomsku na na­
zwisko S tanis ława Chrapka ze wsi Chełmo 
gm. Masłowice. _____________________
ry „ •  „ l  „  karta  powołania wydana przez
A J & l i l y ł d i  p  k . U. w Radomsku na na­
zwisko Wojciecha Migodzlńsklego ze wsi 
Chełmo gm. Masłowice.

Cbnaiłirinnn pieniądze 1 kartę powołania 
UnidUZIUllll wydane przez P. K. U. w Ra­
domsku na nazwisko Władysława S typy z 
Chełma gm. Masłowice.

7 r r i n n l o  karta  powołania wydana w 
Z j g l l l t J l d )  sierpniu 1920 r. przez P. K. U. 
w Radomsku na nazwisko Bronisława Cie- 
ciury z Strzelec Małych gm. Masłowice. 
Znalazca zechce zwrócić takową de Re­
dakcji.__________________________________
7 r r i n n l ę i  k a r ta  powołania wydana w 
A J ^ l l l y l d i  sierpniu 1920 r. przez P.K.U. 
w Radomsku na nazwisko Jana  Michalskie­
go ze Strzelec Małych gm. Masłowice. Zna­
lazca zechce zwrócić takową de Redakcji.

r j „ t n o l 0  karta powołania wydana 3 lip- 
Z j g l l i ę i d ,  ca i 920 r. przez P.K.U. w Ra­
domsku na nazwisko Józefa W łodarczyka* 
Chełma gm. Masłowice. Znalazca zechce 
zwrócić takową do Redakcji.

r r i ł i  n  VQ karta pewołania wydana przez 
■ J ^ l l l c l d )  P- K. U. w Radomsku na na­

zwisko Jana P iętosa z Korytna gm. Masło­
wice. Łaskawy znalazca zechee zwrócić 
takową do Redakcji. _____
r/ r r i  n  o ł o  karta  powołania wydana przez 
A J g l l U J l d )  p. K. U. w Radomsku na n a ­
zwisko Adama Majchrzaka z Cyganki gm. 
Masłowice Znalazcę zechce zwrócić tako­
wą do Redakcji._________ ________________

Zr r i n a ł o  karta  powołania wydana przez 
^ l l l t j l d )  P. K. U. w Radomsku na na­

zwisko Józef Wróbel z Kawęczyna gm. 
Masłowice. Łaskawy znalazca zechce zwró- 
cić takową do Redakcji.____________

karta  powołania wyd. przez 
O  V P- K- U- w Radomsku na n a­

zwisko Józefa Kubicę gm. Kobiele. Łaska­
wy znalazca zschce zwrócić takową do 
Redakcji._____________________________
r / f r i n o ł n  kar ta  powołania wyd. przez 
A J g l l l t J l d )  p  g  u .  w Radomsku na n a ­
zwisko Tomasza Gory, Olbrachcice gminy 
Zielona Dąbrowy. Łaskawy znalazca ze- 
chce zwrócić takową do Redakcji.________

WTłaciU nnfalU I w Brzeźnicy Starej w 
CfiUulU PUZfllll Grudniu została zagu­
biona karta  powołania wydana przez P. K. 

U. w Częstochowie na nazwisko Michała 
Jedlińskiego z Brzeźnicy Starej. Znalazca 
zwróci takową do Redakcji._________
7 f r i i h i n n e  karta powołania wydana 
ZJg, U U i U I l d )  p rzez P.K.U. na imię Ada- 
ma F ilejskiego ze wsi Sadów gm. Maluszyn
P n a l j l ą  elę karta odroczenia wydana przez
UgJulSłu P. K. U. na imię Jana  Ślęzaka ze 
wsi Sadów gm. Maluszyn.
7 m i K i n n n  kartę powołania przez P. 
ZJg, l i L ł ł U i l U  K.U. wydana na imię W ła­
dysława Kościańskiego ze wsi Mosty gmi- 
ny Maluszyn. _______________________
7 f r i n k a r t a  powołania wyd. przez 
Z J g i l l t j / l d i  p_ k u  w Radomsku na imię 
Jana  Barysia ze wsi Krzętów gm. MaluBzyn
7 r r n h i r v n r v  kartę powołania wydaną 
Z j g l l U l U I l U  przez p. K. U w Radomsku 
na imię Jana  Kurtza z Gminy Dmenin.

Zgubiono
w Radomsku na imię Franciszka Kościań­
skiego zgminy_Jd^luszyn. ________
7 r * * i n n ł c i  kar ta  powołania wyd. przez 
Z J g ł U t J l d )  p  k . U. w Radomsku na na­
zwisko Józefa Zagórskiego z Woli Blako- 
wej gm. Brudzice. Łaskawy znalazca ze- 
ebee zwróelć takową do Redakcji.
7 m n o J o  kar ta  powołania wyd. przez 

P. K. U. w Radomsku na na­
zwisko Stanisława Góreokiego z Woli Bla- 
kowej gm. Brudzice. Łaskawy znalazca 
zechce zwróelć takową do Redakcji._____
7 r r i n o ł € i  kar ta  powołania wyd. przez 
A J g l l l t J l a i  p, k u .  w Radomsku na na­
zwisko Tomasza Wieczorka ze Szezepocic 
gm. Stoblecko. Znalazca zechee zwrócić 
takową do R e d a k c j i . ____________________
r 7 ~ i n r \ \ n  karta  powołania wyd. przez 
A J g ł I l y i a i  p. k .  U. w Radomsku na na­
zwisko Antoniego Gałwy z Wiewierowa gm. 
Dobryszyce. Znalazca zwróei do Redakcji.
7 m i h r n n n  kar t9 zw<>lnienia wydaną 
Z ig L lU lU U Ł I  przez I baterię II dywizjo­
nu Artylerji Konnej. Kadra Góra Kalwarja 
na nazwisko Józefa Wąsowicza z Rzejowic.

Redaktor i Wydawca ftic h a ł Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Redo nsku.


